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Wykrycie organizacji „Gdnaul”, 
WIEDEN, 2 lipca (Pat) „Ne- 
ües Wiener Tageblatt“ donosi z 
Berlina, że policja polityczna wy- 
kryła listę członków organizacji 
„Consul, Lista fa obejmuje 750 
nazwisk. Przeciw znajdującym się 
'a ljście osoborr wdrożono docho- 
'«eria, a część ich  areszłowano. 
W związku z zamordowaniem Ra- 
iliremata | 
aresztowano ogółem do- 
_ tychczaą 109 osób. 


Wielu z pośród aresztowanych tt- | Freie Presse” donosi z Berlina, że 
Udowodniono, że wiedzieli o mor- | pierwsze czytanie ustawy o ochro- 
derstwie, względnie w nim współ:|nie Rzplitej odbędzie się we śro- 
aresztowani na-|dę, Przypuszczają, że znajdzie się 
icżą do pańji niemiecko-uarodowej.|potrzebna większość, Ł j. dwie 


działali, 


Wszy sęy 


Tajny skad broni. 


BERLIN, 2 lipca. (Pat). W cza- 
sie śledztwa, prtowadzonego m fa- 


urykata Tichenmeyera we Fryd- dę 
burgu w Saksonji, którego samo. godzinny strejk demonstracyjny 


chodu użyto 

natrafiła ua taj- 
ny „skład br w.-zamyayara; 
*'qdni. Znaleflońo między inne- 
mi6 ciężkich i 4 lekkie karabiny 
inaszynowe, (50) karabinów TĘCz- 
nych, 50 skrzyń | z amunicją i ti- 
rządzenia telefonitzne, 


lidział w rządzie  niezalażnych 
satjaljsiów. 

BERLIN, 2 lipca (Pat). „Berli- 
her Tageblatt“ donosi, że dla oce- 
ny położenia politycznego w Niem- 
czech, Sand Ai jest fakt, że 30- 
cjal demokrad postawili wczoraj 
socjalistom nięzałeżnym zapytanie, 
czy zasadniczy godzą się na przy- 
siąpienie do; koalicyjnych stron- 
nictw w reichstagu i na udziął w 
rządzie Rzeszy. Dziś odbędzie się 
konferencja niezawisłych socjalis- 
tów, na której uchwalona będzie 
odpowiedź. Powszechnie przypu- 
szęzają, że odpowiedź fa wypadnie 
iwierdząco. gone socjaliści, 


mieliby otrzymać dwa miejsca w 
ówią, że socjalista 


gabinecie. 


Wark w Irlandi. 


r y zamordowaniu | dją poparcia uchwalenia ustawy 
Mathenawa, pu A 
A 


| jego ratylikacją. 


| NIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


Telefon 


*4: 


niezależny dr. Breitscheid, został: 
by ewentualnie mianowany sekre- 
tarzem stanu w urzędzie dla spraw 
zagranicznych. 


O ochronę rópublki, 


"BERLIN, 2 lipca (Pat). So 
zialistische Korrespondenz“ dono- 
si, że stronnictwa socjalistyczne 
zarządały od rządu utworzenia o- 
sobnego ministerstwa, dla spraw 
ochrony Rzplitej, 


WIEDEN, 2 lipca. (Pat). „Neue 


Procedura konferencji, 


HAGA, 2 lipca, (Pat). Przewod- 
niczący dla spraw kredytu baron 
Avezzana oświadczył w rozmowie 
z przedstawicielem „Petit Parisien”, 
że procedura, przyjęta obecnie, 
zmieni się z chwilą, w której dru- 
ga część delegacji rosyjskiej przy- 
będzie do Hagi. Skoro tylko de- 
legacja rosyjska będzie w komple- 
cie, będzie można utworzyć 3 pod- 
komisje rosyjskie, a wtedy obie 
komisje rosyjska i nierosyjska bę- 
dą się mogły zbierać tego samego 
dnia, co przyspieszy tempo spraw. 
Baron Avezzana podkreśliły że 
ścisłe porozurnienie, jakie 
panuje między delegatami 
Francji, Belgii, Angiji i Włoch 
jest jego zdaniem doskonałą wróż- 
bą dla konferencji. 


s Warumi: zowietów. 
MOSKWA, 2 lipca. (A. W.) — 
W mowie, wygłoszonej na konfe- 
rencji rosyjskiej qartji komunistycz- 
nej, Kamieniew oświadczył, że o 
przywróceniu prawa własności dla 
cudzoziemców w Rosji nie może 
być mowy. Nasze warunki są na- 
stępujące: 

1) Odmowa uznania własności 
prywatnej i długów wojennych. 

2) Uznanie długów przedwojen- 
nych, pod warunkiem udzielenia 
nam moratorjam i wynagrodzenia 
za straty, jakie poniosła Rosja pod- 
czas interwencji państw sprzyimie- 
rzenych. Jeżeli państwa burżuazyj- 
ne dadzą nam kredyty, zapłacimy 
im procenty, stosownie do wygo- 
kości kredytów. Płacić zaś tylko 
za uznanie nas de jure, z tym że- 
byśmy uzyskali potem kredyty 
banków prywatnych, niema sensu. 

Traktat z Włochami zawierał w 
sobie dwa punkty nie do przyjęcia: 

1) Brak ustępu o uznaniu so- 
wietów de jure. 

2) Monopol na morzu Czarnym. 
wzorem dla nas jest umowa 

i w Rapallo. 
Wszelkie uchylenia od tego- wzoru 
możliwe są tylko pod warunkiem 
zapewnienia nam j wyjątkowej po: 
życzki, M 


trzecie głosów dla tej ustawy. 


Strejk demonstracyjny. 
BERLIN, 2 lipca. (AW). W śro- 
ma się odbyć w Berlinie cztero | - 


wyjątkowej o ochronie republiki. 


Strejk w portach. 

BERLIN, 2 lipca. (AW). Perso- 
nel techniczny wszystkich stoczni 
hamburskich przystąpił wczoraj 
wieczorem do strejku wraz z inży- 
nierami okrętowymi i załogą. — 
W najbliższych dniach żaden okręt 
nie wyjdzie na morze, 


Rathenan był przetiwio traktatowi 


1 Rosia. 

MOSKWA, 2 lipca. (A. W.) — 
W rozmowie z dziennikarzami oś- 
wiadczył Krasin, że Rathenau nie 
był zwolennikiem porozumienia z 
Rosją i padpisai traktat dopiero 
wtedy, gdy cały gabinet wypowie- 
dział się na rzecz jego zawarcia. 
Smierć Rathenaua nie może wpły- 
nąć na sprawę zawarcia traktatu 
handlowego między Niemdami a 
Rosją, ponieważ Wirth oraz znacz- 
na większość parlamentu jest za 


nicznych Szancera z udziałem lor- 
dów Birkenheada, Evansa i Horna, 


WIEDEN, 2 lipca (Pat). Pol.|Po bankiecie nastąpiła dłuższa wy- 


Radjo. Walki ẹ Dublinie trwają | miana zdań w sprawie dalekiego 
mimo poddania | wschodu. b 


w dalszym clągu T 
się powstańców, którzy znajdowali 
się w pałacu spip wiedliwosci. In- 
ne grupy powstańców zajęły bar- 


dzo mocne pozycje. W czasie do- | otę przybyła do Wilna wycieczka 


tyehczasowych walk, było w Du- 
blinie 40 osób zabitych i 185 ran- 
i) 


Radjo. 


nikatu wolnego 
Cza 


jeszcze większą 


gchamerw Londynie. 


LONDYN, ipce. (AW). Lłoyd | przeciw ewakuacji Marokko, doma- |konaniu owe 
lutrge wydał bankiet na cześć |gał się wprowadzenia tam istotnie- | 


YCH | 

" LEAFIELD,$ lipca. (Pat). Pol. 
według oficjalnego komu- 
państwa oświad- 
Q'Corfor, że celowo kazał 
wysadzić w powietrze pałac spra- 
wiedliwości, ażeby zgubić wojska 
respublikańskię 'rzyczem wyraża 
Żal, że liczba zabitych nie jest 


T AA 


Wycieczka człon ów konferenci, 

HAGA, 2 lipca. (Pat). Wobec 
tego, że nie odbywają się dzisiaj 
posiedzenia żadnej komisji oraz 


Auipnnikerze stwdicargcy W Flm, 
WILNO, 2 lipca. (AW). W sœ 


dziennikarzy szwajcarskich, którzy 
w ciągu niedzieli zwiedzili zabytki 
miasta i złożyli wizyty delegatowi 
rządu p. Romanowi oraz generato- 
wi Żeligowskiemu informując się 
o stosunki narodowościowe na Li- 


Wanderyalde o procesie BSerów. 


PĄRYŻ, 2 lipca (Pat.), Odbył 
się tu pod auspicjami ligi praw 
człowieka ozna epulo wansag 

; A belgijskiego andervelda, óry 
ri OONA ada A że w procesie ese- 

Ą rów w Moskwie, prawa obrońców 
Hl szpanja W Marakku. |były tak. dalece ddrówiczane: że 

MADRYT, 2 lipca. (Pat). Były |był zmuszony opuścić rozprawę. 
prezydent ministrów Romanones Vandervelde krytykuje sądowe or- 
wygłosił w izbie przemówienie |gany sowietów i domaga się od 
sprawie polityki  hiszpań- | międzynarodowego proletarjatu, aby 
skiej w Marokku.  Występującjeńergicznie wystąpił przeciw wy 
niualnych wyroków, 
zasadom sprawiedli- 


sprzecznych 


łęskiego EE spaw zagza- |qo protektoratu. 


ed Łódź, Poniedzialek 3 lipca 1922 roku. 
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nie jest przewidziane do ponie- 
działku żadne zebranie, miasto Ha- 
ga zaprosiła delegatów konferencji 
do wzięcia udziąła w wycieczce 
statkiem po kanałach i jeziorach w | mynikowane; 3) kara Śmietci nie 
okolicy miasta. W wycieczce wzię- | będzie: zastosowana. 

ło udział około 300 rzeczoznaw- Otóż od pierwszego posiedze 
ców i dziennikarzy, nia wykroczono przeciw tym zo 


bowiązaniom. Wielu obrońców tt 
hba lordów o konferencji gonneń- 


sunięto, jako niemających zaufania 
trybunału. Oficjalnych  stenogra 

skiej. 
LONDYN, 2 lipca. (A. W.) — 


mów nie dawano do dyspozycj 

tym, którzy ich potrzebowali. Try 

bunał dał do zrozumienia, że nic 

Podczas posiedzenia izby lordów, |jest obowiązany znać układu be 

Middieton, postawił wniosek, do- | ifskiego, dopóki rząd sowiecki nid 

A kC wyda w tej sprawie zarządzeń. Bu 

magający się przedstawienia par-|chąrin w imieniu trzeciej między 

lamentowi angielskiemu całej ko-|narodówki oświadczył, że układ 
respondencji, wymienionej na kon- 
ferencji genueńskiej między rząda- 
mi angielskim, amerykańskim, fran- 
cuskim, włoskim, niemieckim i ro- 


berliński powinien być podart 
Ponadto tłum zgromadzony przed 
urzędem, w którym odbywały si 
narady trybunału, domagał się ska 
zania oskarżonych.  Vanderveld 
syjskim. Lord Middleton wyraził | uważał, że w tych warunkach ni 
ubolewanie, że opinja angielska | należy sankcjonować obecności 
nie była należycie poinformowana |Sw4 tej komedji prawnej i posta 
o przebiegu konferencji w Genui. nowił opuścić Moskwę. 
Lord Balfour protestuje przeciwko 
wnioskowi, w słowach następują: 
cych: f 
„Nigdy podczas mej długolet- 
niej działalności parlamentarnej 


Badanie położ'nia rospodsrcze- 
go Europy. 


PARYŻ, 2 lipca (Pat) „Ma- 
tin“ donosi, że pułk. Friedsahm, 
prezydent komitetu dla targów ną- 
rodowych w Stanach Zjednoczo- 
nych, odjechał do Paryża, aby 
kontynuować swoje studja nad po- 
łożeniem  gospodarczem Europy 
środkowej. Friedsham otrzymał od 
prezydenta  Hardinga polecenie 
zbadania dokładnego bogactw na- 
turalnych i stosunków gospodar- 
czych różnych państw Kuropy środ- 
kowej. W czasie pobytu w Pary- 
żu Friedsham odbędzie szereg kon- 
ferencji z francuskimi mężami sta- 
nu, z bankierąami i przemysłowca- 
mi. Wracając z Europy środkowej 
Friedsham zatrzyma się w końcu 
lipca ną kilka dni w Paryżu, po- 
czem uda się 4 powrotem do No» 
węgo Yorku gdzie zarąz otwarty 
będzię targ St. Zjedn. 


Dehwały konposa Labaurgariy. 
LONDYN, 2 lipca. (AW). Kor 
gres Labourparty odrzucił więk 
szością głosów wniosek, domage 
nie dało mi się słyszeć wniosku, jacy OPL iz kopy 
w i omunistów abour ; 
ed rząd, poy byiby res jednogłośnie przyjął uchwałę 
tak mało uzasadniony. omagającą się rewizji trakta 
Z kolei lord Grey poddał kry- | wersalskiego: _ i ; 
tyce politykę Lloyd Geórgea, twier- 1) W sensie ograniczenia sprą 
dząc, że podczas konferencji ge-j WY Teparacji Niemiec. . 
NE i 2) Zniesienia okupacji prowinę 
nueńskiej bez rozwagi zchlebiano | „aqreńskich. 
bolszewikom zamiast zapewnić 3) Uznanie natychmiastowe rzą 
współpracę Stanów Zjednoczonych. |du sowietów. ; 
Wniosek lorda Middletona został| 4) were A Eiri 
przez rząd angielski, cofa 
odrzucony: swe wojska z republiki dalekieg 
wschodu, stosownie do obietnic 
uczynionej na konferencji w Wa 
szyngionie. 
5) Nie podpisywanie przez rzą 
angielski żadnych sojuszów i umó 
wojskowych. 


fórka skazany na śmierć. 


WROCŁAW, 2 go lipca. (Pal 
„Oppelner Nachrichten” donosz 
że międzysojuszniczy sąd polov 
skozał przywódcę znanej band 
„Górki” Pawła Górkę oraz dwut 
członków tej bandy, robotnikó 
kopalnianych, Wawrzynka i Ba 
toszka na karę Śmierci za to, 4 
uwięzili i zastrzelili w dniu 5 m 
ja 1920 r, angielskiego sierżanta 
Nowej Wsi około Katowic. 


Handel trupami. 


Policja budapeszteńska otrzyma 
przed. niedawnym czasem osobliwy an 
nim wskazujący, iż od pewnego cza 
uprawłany jest w stolicy Wegler ha 
del zwłokami na wielką skalę. Ut 


PARYŻ, 2 lipca. (Pat). Vander- 
velde w czasie odczytu, jakie wy- Í } 
; : SC rzyla sie tam formalna giełda trup 
płosił pod auspicjami 3 ligi DTAW faa której sprzedaje się cale bądź p 
człowieka, wyjaśnił okoliczności W|krajane na kawałki zwloki ludzkie 
jakich odbywa się proces i przy:icelów nfukowych dla krajowych i 4 
toczył motywy, które skłoniły 4 kulę ky yw a szk 
do wyjazdu przed ukończeniem? oręjerzy i służący budapeszieńskie 
rozpraw i wydaniem wyroku. Van- | gnatomicznego instytutu krajali i spra 
dervelde przypomina, jakie były | dawali większą część Aragón, dos 
i i owziete w inie czonych przez miejscowe spitale, _ 
wę „myd: > v adj p Przeważna ilość trupów zakupia 
na zebraniu komi a y *została przez budapeszteńskiego op 
czych 3 międzynarodówek, a przy- ka Relókeria, który AE jedne 
jętych przez międzynirodówkę mo- | człowięka płacił pa 2,000 koron, a 4 
skiewską. Zobowiązania te brzmia: | *Przedawał je po 80,000 mir, 
4y: 1) Oskarżeni mogą wybrać so- 
bie obrońców; 2) rozprawy bedaj 
publiczne, a stenogramy hędą ko- 


- 


| 
| 


i 
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Najpilniejsza sprawa 


Desygnowany na prezydenta 
ministrów, p. Artur Śliwiński wal- 
zyl uciążliwie z trudnościami na- 
liry personalnej t programowej. 
hirónnictwa prawicy, które rzeko- 
no za każdą cenę parły do zlikwi- 
owania przesilenia, nie ustawały 
r zabiegach, aby kandydatowi 
fronnictw  centrowo - lewicowych 
nienożliwić sformowanie gabinetu, 
rzględnie, już sformowany, obalić. 
dyby się ten zamiar był udał, 
zesilenie weszloby w groźny dla 
aństwa stan chroniczny, który 
tógłby doprowadzić maszynę ad- 
Ministracyjną i rządową do cze- 
owego zanarchizowania i bez- 
ładności. 


 Zacielrzewione | zwalczające się 
zajemnie stronnictwa polityczne, 
a terenie sejmowym nie docenia» 
względnie nie chcą docenić pro- 
izorycznego ciraraktera każdego 
adu, jaki po ustąpieniu Ponikow- 
iego obejmie ster władzy. Mo- 
ent ten podkreślił z należytym 
Aciskiem p, Sliwiński. Programem 
go jest polityka pokojowa i czy- 
wybory. Na tej platformie 
ógłby się znależć cały Sejm, gdy- 
stronnictwa prawicowe nie dą- 


ły za każdą cerę do sprowoko- 
ŻĘ + - U 
ania konfliktu państwowego i; 


pwołania przesilenia na najwyż-f 
i 
i} 


„wytworzyć trwałej większości ani | mem polityczno-gospodarczym. Je- 


m urzędzie rzeczypospolitej. , 


(w korzystaniu z list państwowych 
© (ilość mandatów z list rządowych 
może być równa liczbie mandatów 
[uzyskanych w okręgach). Ordy- 
„nacja wyborcza stać się może u- 
stawa w najkrótszym czasie. Je- 
żeli oczywiście znowu intrygi par- 
tyjne, zmierzające najwidoczniej do 
przedłużenia istnienia sejmu, nie 


skim wskażują, że jedyny dotąd 
kandydat do objęcia teki skarbu, 
uważa obecną chwilę, za najbar- 
dziej odpowiednią do przeprowa- 
dzenia daleko sięgających reform | 
finansowo-gospodarczych, chociaż! 


Wie, il Biste i sie si przyniosą w czasie- trzeciego czy- 
ZNICZ "dia nihi Wigkazosel tania nowych niespodzianek i nie 
W kilka tygodni po uchwaleniu | doprowadzą do ponownej rewizji 
monopolu tytoniowego, po gwal- całej ustawy. 
townej i zaciętej walce, która roz- W interesie normalnego roz- 
dzieliła izbę sejmową na dwie nie- woju naszego życia konstytucyj- 
ma! równe części, — minister Mi- nego, musimy oświadczyć się za 
chalski, występując z projektem | najszybszem zakańczeniem obrad 
natychmiastowego wydzierżawienia przez dogorywający sejm. Atmo- 
monopolu kapiiałom zagranicznym, sfera?polityczna, jaka wytworzyła 
w najwyższym stopniu utrudnia | się ną tle jego obrad w ostatnich 
konsolidację rządów i większości, | yiesiącaćh, powiększa i wzmacnia 
która przyszła do skutku dzięki| obawy wrzenia i niepokojów. Zbyt 
niezdecydowanemu i — jak się długo powstrzymywany i przewle- 
okazuje — problematycznemu po-| kany okres wyborów wytworzył w 
parciu Klubu Pracy Konstytucyjnej. | kraju stan ciągłej histerji politycz- 
Wybór momentu, w którym nej, która wyładować się może w 
rzuca się na szalę dyskusji poli-|sposób nagły i dla wewnętrznego 
tycznej i przesileniowej tak ważki, | bezpieczeństwa państwa szkodliwy. 
trudny i skomplikowany program | Kto w dzisiejszych warunkach weź- 
skarbowo-gospodarczy świadczy al-|mie na siebie odpowiedzialność za 
bo o niezrozumieniu sytuacji albo | przedłużanie obrad sejmu? 
o braku dobrej woli w załatwieniu Nowe wybory imuszą przynieść 
najpilniejszej sprawy. inny sejm, zdolną do rządzenia 
Tą sprawą jest tylko i wyłącz-| większość i zdecydowany program 
nie rozpiszczenie sejmu po uchwa- | polityki państwowej. | 
jleniu ordynacji wyborczej, Dzi-| _ Prowizoryczny gabinet nie. wy- 
siejszy sejm nie jest w stanie ani|trzyma żadnego obciążenia progra- 


Ale zdrowy rozsądek i objek-,stać się podstawą dla określonegojgo zadania są przedewszystkiem 
na ocena faklów, przestały być i zdecydowanego programu rządo-' natury administracyjnej i technicz- 


ybutenr wszystkich niemal stron- 
etw sejmowych. Nikt z zawodo- 
ch polityków nie chce i nie 
hie wznieść się ponad namięt- 
ści chwili, a każdy, zamiast usu- 
é przeszkody '| przyśpieszyć 
żeprowadzenie nowych wyborów, 
stwa swój program maksymalny, 
gdyby jeszcze w obecnym sej- 
e mogły być dokonane i uchwa- 
e usławowe przewroty ekono- 
zno-społeczne, 
Ale nietylko posłowie grzesza 
kiem urpiaru i perspektywy po- 
cznej. Ostatnie wiadomości o 
raklacjach z ministrem Michal- 


ns Heinz Ewers. 10 


ajemna moc. 


—— 


(Dokończenie). 


Mówicia moi panowie, że ja jes- 

dla ludzkości o wiele gorszą za- 
niż chłop andaluzyjski. Mówi- 
że moje rysunki i książki, a 
leze bardziej moja osoba, wsączyły 
ndzkość wszystkie najstraszniej- 
trucizny. Będąc zabezpieczona — 
lycham jednak na wszystkie stro- 
śmiertelną truciznę. Komuż, moi 
owie, mógł szkodzić Qnintero 
imi bakterjami tyfusu?  Przede- 
ystkiem żadnemu z tych, którzy 
tym samym, co on: rozsadnika- 
bakterji — coprawda z takimi 
ewne się nie spotykał, Następnie 
mósł szkodzić. tym, którzy od 
wy mieli odporny organizm, 
iszcie tym ludziom, którzy byli 
epieni przeciwko tyfusowi. Sà- 
że tak sumo sprawa ma się u 
e, Trucizna moja nie może nic 
o uczynić żadnemu z tych, którzy 
dporni, czy to od natury, czy 
przez silną szczepionkę — przy- 
M charakter szczepionki jest rze- 
obojętną. Ponieważ rój jad jest 
izna duchową, to mogę sobie wy- 
szić cały szerek zbawiennych od- 
k — czy to będzie religia, czy 
ja czy jakakolwiekbądź nie: 
wiana Wiara. Przyznacie mt ehy- 
te dis tych wszystkich ludzi nie 
bm niebezpieczna. Sekodzié mo- 
pakierje tylko tentn, czyje ciało 
dla nich podatnym gruntem; mi- 
trucizny nie wystarcza, musi w 
lym csobniwku napotkać 


Mpa 
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| 
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wego. Wszystkie wysiłki stron-, nej: ma przygotować i przeprowa- 
nictw powinny zdążać w tym kie- ; dzić wybory. h » 
runku, aby po uchwaleniu ordy- Oto najpilniejsza sprawa. 


nacji wyborczej w trzeciem czyta- B. 
niu, posłowię rozjechali się na ferje | KTUWMNNZK anD 


letnie i agitację wyborczą, oddając ini 
mandat do przygotowania i prze- l opery pozniej 
prowadzenia czystych wyborów Na stenowisko dyrektora apery 
c Na RZE ' | poznańskiej i głównego kapelmistrza 

formującemu się, z takim trudem, orkiestry operowej został powołany 
rządowi. dotychczasowy kierownik artystyczny 

Na ostatniem posiedzeniu sejmu |teatru „Volksoper* we Wiednia — 
załatwiono szczęśliwie dyskusję jg: ar Stermicz. 302 
szczegółową w drugiem czytaniu. BE wiki Ez Me da śl A 
Na zasadzie kompromisu między 3 1 


RA z p. inauguracyjne widowisko wybrano 
partjami lewicy, podniesiono Ogól- |operę Władysława Żeleńskiego „Kon- 
ną liczbę mandatów miejskich i| rad Wallenrod", 


I tak samo, mam wrażenie, jest| bie szezeznąć, 4 
również u mnie, Iskry, które ze Moi panowie, stoimy na dwóch 
mnie tryskają, mogą jeno tam po- słońcach, pomiędzy , któremi niema 
żar wzniecić, gdzie natrafią na dob-|mostu. Wy jesteście przedstawicie- 
re paliwo. lami wielkiej wiary ludzkiej, wed- 


|usunięto procentowe ograniczenia” 


| 


W jedno wierzę święcie, moi pa- 
nowie: najpotężniejszy czarodziej nie 
potrafi wydobyć z człowieka rzeczy, 
które w nim nie tkwią od urodze- 
nia. Dotyczy to złych i dobrych 
czynów. Nikt mie bedzie poetą, kto 
się poetą nie urodził — i nikt nia 
został mordercą, o ile w nim już w 
łonie matki nie drzemały zbroinicze 
instynkty! Możliwem jest, że taki 
człowiek może Nigdy nie zostać mor- 
dercą, łub poetą. Ale może zostanie 
nim, gdy nieznane słowo zaklęcia 
otworzy maoścież szczelnie zamknięte 
wrota jego duszy. 


T tylko to czyniłam, moi pano- 
wie! Tylko tol Mówicie, że zaka- 
žam wiele dusz? Sądzę, że to nie 


jest ścisłe. Sądzę raczej, że byłam 
jeno zewnętrznym bodźcem do tego, 
aby w tych duszach wyrosło to, co 
tkwiło tam już od początku w for- 
mie nasienia. Utważacie.- że to w 
niczem-nie zmienia faktów? Wyda- 
je mi się jednak, że: tak! 


Nazwałeś mnie pan, panie dok- 
korze Erhardt, częścią tej siły, któ- 
ra zawsze chce dobra i zawsze zło 
tworzy! Muszę to określenie u- 
ohyłić, chociaż byłoby ono dla mnię 
bardz pochtebne. Nigdy ani dobra 
ani zła nie chciałam. Tworzyłam 
wprawdzie nieco dobra — j nieco 
złą, jak wam wiadómo -— nigdy jed- 
nak, moj panowie, nie zamierzałam 
skutków w żadnym kierunku, Jeżeli 
w tym wzgłądzie posiadam wiarę, to 
mogłabym ją 
parafrazie luoeLitegu — 


„wet życie. 


w nieco Qdmiennejj W ten sposób baron 


tur której dobro całego rodu ludz- 
kiego jest jedynem krytorjum do o- 
ceny wszelkich rzeczy. Mnie nato- 
miast szczęście i męka ludzkości są 
całkiem obojętne. Znam pewnego 
miljonera w Nowym Yorku, który 
od przeszło dwudziestu lat buduje 
we wszystkich częściach miasta licz- 
ne małe mleczarnia; codziennie na 
jego rachunek tysiące biednych dzie- 
ci są tam zaopatrywane w mleko; 
nie nlega najmniejszej wątpliwości, 
że to piękne urządzenie, wielu dzie- 
ciom uratowało zdrowie, à może na- 
Wspomniany człowiek 
uchodzi za wielkiego dobroczyńcę 
ludzkości — ale w moich oczach 
wydawał on tylko pieniędze w spo- 
sób, który mu sprawia przyjemność. 
Gdyby z pośród tych setek tysięcy 
dzieci, które przez lata piły jego 
mleko, wyszedł choć jeden Rem- 
brandt, wówczas dopiero i ja mogła- 
bym być mu wdzięczną — niestety 
nie o tem nie słyszałam. Dante i 
Beethoven, Napoleon i Goethe mogą 
mieć wszystkie prawa boskości — 
człowiek tłumu taa tylko jedno pra- 
wo; minrzeć. I wydaje mi się obo- 
jetnem, czy dzieje sią to w mniej, 
czy bardziej przyspieszonym tempie. 

Powiedzieliście, moi panowie, że 
wiele trucizn tchnęłam w liczne du- 
sze, lub też, według mnie, wielu 
trującym roślinom, które nędznie 
wegetowały na ubogim ugorze du- 
szy, dałam żyzny nawóz, który po- 
zwolił im imrenująeo się rozwinać. 
Ayx stał się 


tjąć nastę-|graozem, lzabela dell Greco kokotą.) 


pująco: wierzę, że wszfstko, co ist- | Hrabia Thun stął się palaczem op 
nieje — zanie zźmarnieje, winno po-| ba 
żyć choć 


trochę własnem życiem. | Lówonustoin pijakiam. 


jom, j 

nkier Dlbiny paskarzem, adwokat i 

Zapominach | y OSI 

4Gdy to nastąpiło, wówczas może 30-lo jednem; żaden s was nie zosiałjgłosi. Mówiła bardzo spokojnie 
* 


Pogrzeb żołnierza-siaroty. 


M m=Q)— 


Wspaniały dworzec w Lyonie |ży pośl 


zaroił się tlumem żałobnych po- 
staci. Wśród nick garść wojsko 
wych, a opodal orkiestra. Oczeki- 
wano właśnie przybycia pociągu, 
wiozącego ekshumowane zwłoki 
poległych na dalekim froncie wscho- 
dnim żołnierzy francuskich. Te 
kobiety w czerni — to matki, żony 
isiostry, ci mężczyźni, kryjący da- 
remnie, wzruszenie — to ojcowie 
i bracia tych, co za wolność Fran- 
cji oddali swe młode życie, `a te- 
raz — gdy śmierć nieubłagana u- 
tuliła ich dó snu wiecznego — 
wracają na ziemię ojczystą by przy- 
jęła ich — synów jej najlepszych. 

Zwolna wtłoczył się pociąg 
przed peron. Orkiestra zaintono- 
wała hymn — rozległ się szłoch, 
długo iłlumiony w piersi zbolałych 
matek i żon. 


Przy akompanjamencie marsza 
żałobnego wysunięto trumny z wa- 
onów. Rodziny zabrały zwłoki 
swych synów i mężów. 


Na opustoszałym peronie dwor- 
ca zosłała tylko jedna trumna, 
Kryta ona w swem wnętrzu zwłoki 
młodego żołnierza Mariusza Mer. 
Nie zgłosił się po nią nikt, 

Ojciec staruszek, który nie u- 
stawał w usilnych staraniach o 
sprowadzenie zwłok jedynaka, nie 
doczekał ich powrotu z pola 'chwa-. 
ły. Matkai reszta rodzeństwa da-. 
wno już umarli, 


Przyszli tragarze i wzięli sa- 
motną trumnę na swe barki, aby 
usunąć ją z dworca. I wówczas 
stało się coś, czego nikt nie prze- 
widział, 7 | 

Oto publiczność na widok trum- 
ny żołnierza-sieroty samorzutnie 
poczęła się grupować dokoła niej. 
Orkiestra wojskowa, golująca się 
już do odejścia, zaintonowała mar- 
sza żałobnego i smutny ten or- 
szak ruszył ku miastu. 


Tłum rósł nieustannie. 


Na 


„|trumrę jakaś ręka kobieca rzuciła 


kwiat i wkrótce tysiące ich zasłałó 
drogę, po której kroczył kondukt 
wielotysięczny ze zwłokami mło- 
dego żołnierza, 

A gdy zbliżano się do kaplicy 
cmentarnej, połowa miasta: starców 
i dzieci, mężczyzn i kobiet okrzy- 
kami entuzjastycznemi manifesto- 
wała na cześć i chwałę poległego 
bohatera, którego zwłok na ziemi 
ojczystej nie powitało żadne bliskie 
serce. s 


czemś, czem nie był od dnia urodze- 
nia. I gdyby pańska piękna żona, 
panie dell Greco, została panu wier- 
ną do śmierci — miałaby mimo 


Ze światła, 


! Tragiczny koniec podró- 
ne] w samolocie. 

Przyjątsię w ostatnich czasach 
wśród bogaczów amerykańskich 
zwyczaj odbywania podróży po- 
ślubnych w aeroplanie, 

Nowa ta moda pociągnęła za 
sobą świeżo dwie ofiary, których 
przykład będzie niechybnie odstra- 
szającym dla innych, 

W Ashburn, stacji lotniczej 
obok Chicago, pojawił pan Whee- 
lock ze swą przed dwoma dniami 
poślubioną małżonką celem wy- 
ruszenia w podróż samolotem. 
Młoda para przybyła w towarzy- 
stwie krewnych i przyjaciół, w 
doskonałych humorach i nie mo- 
gła doczekać się wprost chwili, 
w której poszybuje w przesiwo- 
rza. Samolotem miał kierować do- 
świadczony pilot Metzger, który 
ze względu na silne wiatry odra- 
dzał nowożeńcorm przejażdżkę i 
przedstawiał im ewentualne nie- 
bezpieczeństwa. Młoda pora nie 
chcąc widocznie uchodzić za tchó- 
rzów wobec głona przyjaciół, trwa- 
ła uparcie w swym zamiarze, a p. 
Wheelock zapowiedział pilotowi, 
iż zapłaci mu łak olbrzymią sume, 
jakiej ten nigdy nie otrzymał za 
kierowanie samolotem. Może kie- 
rowany chęcią zarobku, mo?e też 
nie umiejąc stawić oporu śmiałym 
pasażerom, lotnik przyrzekł popro- 
wadzić aeroplan, przedłożył jednak 
nowożeńcom papigrr na którym 
musieli stwierdzić | pisemnie, iż 

rzedsiebiorą löt na własne ryzyko 

iże za jakikolwiek możliwy wy: 
padek nie bierze odpowiedzielno- 
ści ani wę sh będące wła- 
ścicielem aparału, ani pilot. 

I wśród wesołych okrzyków 
towarzystwa, zebranego na lotni- 
sku wśród powiewąnia chustecz- 
kami samolot wzbił się w powie- 
trze; po niedługiej jednak chwili 
pozostali na ziemi ujrzeli, że apa- 
rat kręci się w miejscu; niebawem 
zaś spadł on ma zięmię w strasz- 
nym wprost słanie, kompletnie 
Ewy. Oead się, że skut- 
iem zapalenia się benzyny, samo- 
lot spłojiął w PTR p (8 

Z pod jego szczątków wydo- 
byto młodą ges już nieżywą, w 
straszny sposób póparzo ną. — Nie- 
szczęśliwa matka riłodej panny 
pani Wheelock zobacżywszy zwłoki 
swej córki padła zemdłona, kilka 


osób z towarzystwa fostało spaz- 
mów. Pilot Metzger, którego prze- 
stróg nie usłucharo, ciężko pora- 
niony w beznadziejnym stanie 


został odwieziony do|szpitała, 
bardzo cicho i pewni | Nie czek * 
ła na wynurzenia tych siedmiu pa- 


mów; dorzuciła tylko: 


„Dziękuję w moi panowie 


wszystko duszę kokoty — czego Możecie już odejść”. 


zresztą dowiodła, opuszczając pana iq 
przechodząc z rąk do rąk, A ty,|i nie poruszali 


Fredku, zostaniesz pijakiem, gdybyś 
nawet przeszedł dwadzieścia kuracii, 
gdybyś żył w najbardziej abstynen- 
ckim zakątku świata i nie pił już 
ani kropli winal 

Wy, moi panowie, robicie sąd 
nademną —za siebie i jednocześnie 
w zastępstwie wielu ludzi, którzy 
są do was podobni, jak dwie kro- 
ple wody. Każdy z was ma wadę 
— i każdy wie, że ja jej nie po- 
siadam! Próbowałam każdej z tych 
wad, popełniłam każdy z grzechów, 
znanych mi skądkolwiek; zakoszto- 
wałam dosyta rozkosznego  dresz- 
czu, który przynosi z sobą każde 
zboczenie. Ale tylko w jedynym 
celu: aby je poznać. Wy, moi pa- 
nowie, wy i wam podobni, w 
jesteście niewolnikami jakiegókoj. 
wiek nikłego grzeszku. A ja panu- 
ję nad wszystkimi. | dlatego, że 
jestem wolną, że stoję ponad tem 
wszystkiem — dlatego mnie prze- 
śladujecie! 

Głęboko przekonani o swej bez- 
wartości pragniecie mojej zagłady! 
Jednoczycie się i wierzycie w swej 
nędznej wierze tłumu, że jakieś 
tam zero i jeszcze jedno zero i 
wielć tysięcy zer stanowi w rezul- 
tacie wielką potęcę. 

Mylicie się, moi panowiel 
macie nawet dość siły, aby znisz- 
czyć tę oto znienawidzoną istotę, 
która tu przed wami stoil Złożyli- 
ście w rnoje ręce prawo wydania 
wyroku; więc dobrze: n ti ewin- 
niam się”, 

Marja Słuyvesant nie podnosiła 


Ę 


| a m PA 


Niep 


Nikt nie odpowiedział; siedzieli 
się. Wreszcie pod 
niósł się hrabia Thun, chwycił ze 
stołu klucz, RSE krokiem 
zbliżył się do drzwi. Pan dell Gre. 


„co przyłączył się do niego — wy- 


szli, zostawiając drzwi otwarte na- 
oścież. ' Bankier Ulbing wstał, za 
nim młody malarz i adwokat Lö- 
wenstein. Wyszli powoli, przesu- 
wając się za stolem, jak cienie. 


Pułkownik Thursby wyszedł na- 
przód—zatrzymał się przed kobie- 
tą. Jego czarne oczy drżały i bły- 
szczały dziko, wargi poruszały się. 
A jednak—nie znalazł właściwych 
słów. Zagryzł watgi — wyszedł za 
inny mi. 

Spojrzała za fimi, uśmiechnęła 
się. Odłożyła packa, wstała, - 
Westchnęła lekko. Potem podeszła 
do okna, odsunęłh portjerę, wyj- 
rzała na zatokę, skąpaną w świetle 
księżyca. 

Jeszcze jeden pozostał w 
Podszedł do niej, ł rzekł: 

„Jestem Etwin Erhardt. lu/y- 
nier, fabrykant, wynalazca, Dośc 
bogaty—nawet jeśli pani przeliczy 
na dolary”. 

Odwróciła się: , Pan?-—Czyś pan 
nie powiedział, żem ci nigdy nie 
nie, zrobiła? — QCżegóo pan sobie 
życzy?” 

Odpowiedział spokojnie: 
chce pani zostać moją żoną?" 

Pani Marja Stuyvesant roze- 
śmiała się; „Czy natychmiast, (l0 
Ktorze? Powietrze jest tutaj takie 
ciężkie =* nie uważa pan? Chodź 
pan, powiosłujeimy w świetle księ- 
życa”, 


sali 


„Czy 


Koniec, 


N.r. 179 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom 


Poniedzłałek 3 lipca 1922 r. 


i znajomym przynosimy żałobną wieś, 


rozstał się nagle z tym Światem nasz nieodżalowany 


” 


że w dniu I-go lipca r, b, 


UGENJUSZ GLEZER 


| przemysłowiec i obywatel m. Łodzi. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ulicy Głównej Nr. 47 odbędzie 


niedziałek dnia 3-go lipca r.b, o godz. S-ej p. 


W głębokim smutku pogrążona 


o 


orientu w przemyśl włnisyn 


Zgodnie z powziętą akcją strej-| przemysłowcy gotowi są 
kową przez związek klasowy ro-|pójsć na drobne ustępstwa, 
botników włóknistych, w lokalu|z tym jednak zastrzeżeniem, że 
związku przemysłowców w pań- | przedstawiciele związków zawodo- 
stwie polskim odbyła się konfe-|vych zrzekną się podjęcia akcji 


pol. na stary cmentarz katolicki, 


= 


RODZINA. 


okręgowa robót publicznych woie-Tdział, iż nie wie. Lecz dodał jesz- 
wództwa łódzkiego, Zachodnia 67)|cze, że kobieta owa ma na sprze- 
przedłożyć wraz z innemi doku-|daż złoty łańcuszek, za który žą- 
mentami, świadectwa w oryginale da 18,000 mk., zaś on chciał jej 
lub odpisie, zaświadczone przez ofiarować 15,000. 


rejenta. N. obejrzałe dewizkę i widząc, 

Na podstawie przedłożonych ;że nie jest złotą, zawiadomiła o 
dokumentów szoferskich, o ile ko- powyższem przechodzącego po- 
misja egzaminacyjna uzna je za licjanta, który oszustkę aresztował. 
wystarczające, petent otrzyma bez. Jak się okazało była nią niejaka 
egzaminu świadectwo uzdolnienia, Helena Kagłubińska (lat 22), zam. 


rencja, w której brali udział przed- 
stawiciele wielkiggo przemysłu, 
krajowego, wykończałń i farbiarń 
zarobkowych i właściciele wykoń- 
czalń i farbiarń. Z ramienia robot- 
ników byli reprezentowane związki 
klasowe, „Praca“ i Ch. D. 

Na wstępie przedstawiciel kra- 
owego związku „p. Pawłowski w 
tilkuminutowem przemówieniu 
wskazywał. na frudne warunki w 
stórych przemysł włóknisty w o- 
becrrym czasie się znajduje, moty- 
wując to zwłasźcza rozszerzającym 
się brakiem rynków zbytu na wy- 
roby wełniane | wogóle z powodu 
braku gotówki w obrocie. 

Wobec tego oświadczył on, że 


związki przemysłowców bez- 
względnie nie mogą dać 
żadnej podwyżki. 

W odpowiedzi na to oświad- 
czenie zabiera głos poseł Szczer- 
kowski, który wskazuje, że prze- 
myst nie znajduje się w tak opła- 
kanym stanie, jak przedstawił to 
przedstawiciel przermysłowców,gdyż 
fabryki normalnie pracują i niema 
takiego przepełnienia wełny w 
składach, Mówca przyżnaje, że w 
pewnym stopniu, przemysł ` jest w 
trudnym położeniu co do ztioby- 
wania gotówki, ale podczas innych 
poprzednich akcji, przemysł znaj- 
dował się w gorszym położeniu, 
lecz, obecnie jak wynika ze sta- 
nowiska przemysłowców 
mają oni ma myśli jakaś taj- 
mą politykę, która robotni- 

kom jest nieznana. 

Wobec tego, w imieniu klaso- 
wego związku oświadcza, że 
robotnicy będą zmuszeni 
chwycić się ostatecznego 
środka, Którym jest strejk. 

Następnie przemawiali w tym 
samym sensie delegaci Każmier- 
czak, Kałużyński i Danielewicz. 

Po godzinnej wymianie zdań, 
zabrał głos pogeł Szczerkowski, 
który oświadczył, że z dyskusji nie 
widzi przyjścia do porozumienia, 
wobec tego postawił formalny wnio- 
sek o przerwanię konferencji, i że 
o terminie rozpoczęcia strej- 
ku związki przemysłowców 
zostaną poprzednio zawia- 

cemione. 

Dr. Barciński) zażądał przerwy 
celem naradzenia się, która to na- 
rada trwała akalo 20: minut, pò- 
czem p. Pawiowski oświadczył, że 


strejkowej. 

Pos. Szczerkowski w odpowie- 
dzi na to odpowiedział, że zasad- 
niczo żadnego zobowiązania wo- 
góle nie przyjmie, a zwłaszcza, 
kiedy przemysłowcy nie określili 
ile podwyżki właściwie dawają. 

Przemysłowcy w dalszym ciągu 
domagali się, aby przedstawiciele 
robotników określili swoje żądania, 


które mogłyby się przyczynić do|P 


niedopuszczenia do strejku, lecz 
przedstawiciele zw, zawod. wska- 
zywali, że dopókl przemysłowcy 
nie powiedzą konkretnie ile dadzą, 
niema mowy o innym stanowisku 
zw. zawodowych. 

Po dłuższej dyskusji dr. Barciń- 
ski oświadczył w imieniu wielkie- 
go przemysłu, iż bez porozumienia 
się z ogółem członków nie powi- 
nien dawać podwyżki, lecz ażeby 
nie dopuścić do strejkiu 
proponując 10 pr. podwyżki. 

Tu powstał rozłam między związ- 
kami przemysłowców. 
Oprócz wielkiego przemy- 
słu innę związki przemy- 
słowców utrzymywali w dal- 
szym ciągu swe pierwotne 
postanowienia. 


dać jakiejkolwiek podwyżki. 
Wobec tego konferencja zosta- 
ła zerwana i prawdopodobnie 
na dzisiejszym zebraniu de- 
legatow fabrycznych zosta- 
nie ustalony termin rozpo- 
częcia strejku zarówno w 
Łodzi jak i na prowincji. (b.). 


Wiadomości bieżące. 


Osobiste. 
Komendant ekspozytury urzędu 


śledczego p. Wayer wyjechał na 
4 tygodniowy urlop; zastępuje, go 


komendant III bryg, p. Domański. 


Zezwolenie na prowadzenie 
samochodów. 


W związku z ogłoszeniem z d. 
T kwietnia r. b. województwo łódz- 
kie niniejszym wyjaśniło, że egza- 
minowi szojerskiemu będą podle- 
gały tylko te osoby, które nie po- 
siadają odpowiednich dokumentów, 
wydanych przez instytucje państwo- 
we, wojskows lub prywatne, mają- 
ce prawo wydania takowych. 


4 


i] 


oświadczając, że nie są skłonne, 


w przeciwnym razie. poddany bę- 
dzie egzaminowi. 

Osoby nie posiadające do 15 
lipca zezwolenia na jazdę samo- 
chodową, jako nie mające prawa 
kierowania samochodami i moto- 
cyklami, będą zatrzymywane i po- 
ciągane przez policję do odpowie- 
dzialności karnej. 

Na koszta, związane z przepro- 
wadzeniem egzaminu i wydatki 
kancelaryjne złoży petent mk. 1000 
rzed otrzymaniem świadectwa 1t- 
zdolnienia. (bip). 


Czyja zguba. 

W kinie „Luna” znaleziono część 
wisiorka brylantowego, który prawy 
właściciel może odebrać w VII komisar, 

— W tymże komisarjacie są do 
odebrania 55 kupony obligacji m, Łodzi 
i 157 mk. polskich, które prawi właści- 
ciele mogą odebrać. (bip), 


Wypaciki. 


Zapalenie się sadzy Wczoraj o go- 
dzinie 5 m. 15 po południu zapaliły się 
w domu nr. 189 przy ul. Piotrkowskiej 
(M. Wojdysławskiego) sadze. Przy po- 
żarze czynne byty Il i III odziały stra- 
ży ogniowej. (bip). 


Kryminalistyka, 


Żebraczka złodziejka. Przy ul. Pań- 
skiej 54 aresztowała Stanisławę Bodkie 
zamieszkałą przy ul. Brzezińskiej 80, 
która żebrząc obchodziła mieszkania 
i po drodze kradła. (bip). 


Z sadów. 5 
i —0— 
Za podrabianie paszportu. 


W dniu 18 stycznia 22 roku a- 
resztowano Bolesława Miszkiewicza 
bez stałego mieszkania, zbiegłego 
z więzienia przy ul. Targowej, któ- 
ry w podwórzu domu .34 przy ul, 
Sierakowskiej, usilował dokonać 
kradzieży za pomocą wyjęcia szy- 
by w mieszkaniu Katarzyny Szym- 
czak, 

Od Miszkiewicza odebrano pasz- 
port na imię Wincentego Szlarka 
z podrobioną pieczęcią i kartę po- 


ı wołania, - 


Sędzia Zaborowski skazał Misz- 
kiewicza za podrobienie paszpor- 
tu ma imię Wiocentego Szlarka na 
1 rok więzienia. (bip). 


O usiłowanie oszustwa. 


Dnia 12 stycznia r. b. o godz. 
14 min. 30 zamieszkała przy ul. 
Mostowej 1 Bronisława Nowińska 
szła ulicą Gdańską, gdzie na rogu 
Andrzeja została zatrzylmaną przez 
nieznaną jej kobietę. Ostatnia za- 
pyłała N., gdzie znajduje się ulica 


Osoby, pragnące kierować sa-|Długa, na co otrzymała odpowiedź, 
mochodami lub motocykiann, wińnylże N. nie wie. Za plecami N. stał 
przy podaniu do komisi CZZABN= jakiś żyd I również 12.4 tanie, 


nacyjnej dle 


szyterów (dyrekcja | gdzie jest Diu; 


sd 


> 


ulica, odpowie- 


przy wl. Drewnowskiej 42). 
Stawiona przed sądem oskarżona 
do winy się przyznała. 

Sprawę tę rozważał sędzia Za- 
borowski w trybie postępowania 
uproszczonego i skazał oszustkę na 
6 miesięcy więzienia. Na poczet 
kary zaliczono oskarżonej 5 mie- 
sięcy aresztu prewencyjnego. (bip). 


Herod baba. 


21 lutego roku 1921 r. w myśl 
rozporządzenia wydziału powiato- 
wegp sejmiku łódzkiego z dn. 
stycznia 1921 roku. na wezwanie 
wójta gminy Czernocin, przewod 
nik policji państwowej Józef Kri- 
ger i posterunkowy Józef Hilszer 
wraz z wójtem Józefem Gyzankiem 
udali się do wsi Karpin, w celu 
ściągnięcia podatku na obronę 
państwa z zastosowaniem przymu- 
su, ponieważ niektórzy gospoda- 
rze nie chcieli piacić podatku do- 
browolnie, między innemi Katarzy- 
na Haupka lat 36. Gdy wymie- 
nieni funkcjonarjusze weszli do jej 


wych czynności, a mianowicie za- 
jęcia maszyny do szycia, Haupka 
wzięła szpadel i zamierzyła się na 
funkcjoniarjuszy, a następnie ob- 
lała icii wodą. 

Sprawę powyższą rozważał sę- 
dzia Zaborowski w trybie postępo- 
wania uproszczonego. 

Oskarżona do winy się nie 
przyznała, świadkowie  zeznają 
zgodnie z okolicznościami aktu o- 
skarżenia. Przedstawiciel oskarże- 
nia publicznego wnosi o surowy 
wymiar kary, sędzia skazał ją na 
6 miesięcy więzienia, a na zasa- 
dzie amnesji połowę kary daro- 
wał. bip.). 


Skrzynka do listów. 


Echa napaści. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W sprawozdaniu o napadzie na dy- 
rektora fabryki Poznańskiego, p. Wol- 
czyńskiego, podano wzmiankę, uwła- 
czającą godności robotniczej, mianowi- 
cie jakoby robotnicy fabryki usiłowali 
wyrwać napastnika z rąk policji. 

Prostując niniejszym omyłkę, pięt- 
nujemy zarazem napad, zaznaczając, iż 
robotnik polski inne ma drogi wytknię- 
te dla poprawy swego bytu. 

Łódź, d. i lipca 1922. 

Tu następuje 17 nazwisk delega- 

tów fabrycznych, 


Skóry: 


BIAŁYSTOK, 50 czerwca. Cholewy 
piatowe, para 2000—2700, Sszadrynowe 
pa. + 1000—1809, szpigiel biały 7C0—900, 
wałkowy 800—1 -0", łaty podeszwianę za 
funt 1060, podklejki całe, para 1400— 
1800, połowa, para 510— 1100. szagryn za 
iunt 1600. jucht za hunt 710—1-U0, chrom 
białostocki 800—1200, 


17,10 
28 0,05 
21,05 
25,05 


zagrody dla dopełnienia - 


Nowy rozkład jazdy. 


Od 1 czerwca r. b. w rozkładzie 
jazdy został wprowadzony cały szereg 
zmian. Łódź otrzymała bezpośrednią 
komunikację z Gdańskiem przez Łe 
wicz Wied; z Warszawą przez Łowicz 


Wiedeński, z Katowicami, Lesznem 
Kempnem i Ostrowem. 
ŁÓDŹ-KALISKA. 


Qdjazd. 
0,42 posp. Poznań, Berlin, Paryż 
2,25 osob. Leszno. Kempno 
4,41 Warszawa 


/ Ostrów 


» Warszawa Głów. przez 
Łowicz Wiedeński 
1534 4 Poznań 
658" +4 Sieradz 4 
1651 „ Warszawa 
„=  Kdtowice 
„ Skalmierzyce 
„ Łowicz Wied. z wa 
do Gdańska R 
r Kraków 
25,24 „  Poznañ 


Przyjazd- 
posp. Warszawa 
5 osob, e 


Leszno, Kempno 


422 „ _ Poznań 
6,19 posp. Paryż, Berlin, Poznań 
6,25 osob. Kraków 
115 „ Łowicz Wied, z wagom 
do Gdeńska 
10 16 Skalmierzyce 
1250 = Katowice 
1514 „ Warszawa 
16359 „ Poznań 
19,20 v Koluszki 
20,40 „ Sieradz 
2240 „ Ostrów 
25,14 y Warszawa 
ŁÓDŹ-FABRYCZNA. 
. Odjazd. 
6,00 osob. Warszawa 
7,15 posp. $ 


8,45 osob. Tomaszów, Słotwiny 


z O, 


Ta a W Sosnowiec, Piotrków, 
Rokiciny, Tomäszów 
1550 „ Warszawa, Sosnowiec, 
Piotrków, Tomaszów 
16,20 „ Warszawa 
16,40 +» Warszawa, Tomaszów, 
Skarżysko 
19,20 „ Tomaszów, Słotwiny 
1950 > Warszawa 
21,20 , Kraków, Piotrków, To- 
maszów 
2308, 6 Kraków, Piotrków, Ro 
kiciny 
Przyjazd. 
6,05 osob, Warszawa, Kraków, So 


snowiec, Piotrków 


100 4 Sosnowiec, Piotrków 
8,08 p Tomaszów, Słotwiny 
835 y Kraków, Piotrków, Ska 
żysko, Tomaszów 
1055 Warszawa, Tomaszów 
15,00 „ Warszawa, Piotrków, 
Skarżysko, Tomasz. 
18,47 w Warszawa, Tomaszów, 
Piotrków, Sosnowie 
SÓW. a Piotrków, Tomaszów, 
Rokiciny , 
22,00 posp. Warszawa 
25,28 osob. Tomaszów, Słotwiny 
SSS 4 Warszawa. 


Kupujcie bilety skarbowa 


BILET SKARBÓW 


te rachunek biżązy w kieszeni, 


Ponłedziatet 


„Merkury Polski 


księga poświereia bosdlowi, ner Vdówi, tinensem i rolnietyn połskiema 
wyjdzie w roku 1922 


z 
4 


i zagranicznych. 


„adresowy w jezykach: 


FRANCUSKIM 
ANGIELSKIM 
NIEMIFCKIM 
CZESKIM 
ROSYJSKIM. 


„dlowych zagranicy. 


4” 


której objętość przewyższać będzie 1000 stron dużego formatu, 
już sie roznoczeł. 


Łódź, Piotrkowska 106 
Piotrkowska „50, 


Acres wydawnictwa 
księgi „FMiłerkury Polski':: 
Telefony: 199 i 799. 


Biuro: Wso adnis 76. 
Skład: Konstantynowska 149. 
Bocznica kolejowa 


Oddział w Łodzi. 


poleca 


z własnych rafinerji w Trzebini, Drohobyczu 
| | Peczeniżyn'e: OLEJE. MINERALNE, 
| NAFTĘ, BENZYNĘ SNIARY, PARAFINĘ 
i ASFALT, 


Rierownciwo Oddziału w Żaodzi 


DOM HANDLOWY 
4 p LIB iK i. Kabaker. 


Z. ZE < == 


"9241—1 


P, U. Z. A. P. P. 
Komisja Włókiennicza 
w Łodzi, 


Jez 


Przędzy kawel tianej i wiqoniowej, 


„ Oferty g pódaniem ceny laeo. Magazyn H omisji 
Włókienniczej, należycie ostemplowaue, winny być 
skłddane w B'arze Komisji najpóźniej do 8 lipea 


Xi 


a 


brylanty, złoto, 


y kóonstantynowska 


- winny być złożone : do P. R.  Mitlich, prawa ofi 


K. P. w Łodzi na ra= 


Włókienniczaj w dnia 10 lipca 1922 r. o godz. loej 


rano poczem niezwłoeznie zarządzoBy zostawie prze 


A. CTS ML A GZEGTA 4 
Geio hl. Gimnazjum Realne 
lowąrz,. Sze:zenia Oświaty wśród Żydów. 


ul. Pamorska 46. 
(anvelarja ezypnna w poriedziałci 
10 — 12, 


PRŁKUR ERATA" 


1 w poł 


"KSIĄŻKI 


szko ne, 
dzięła Kkiąsyczne, 

trystykę w jegy kach: 
skim. rosyjskim i 
'mieckim kopuje 

twin, Piotrkowsk 
podw. m. 3b 9 


wtorki, środy i eawartki od godz. 
Egzaminy 28 sier, nia. 221—5 I 


e m w w R 
Miesięcznie M, 1.010 —, Kwartalnie Mk 2.450 —. Za odno- 
«enie dopłaca się Mk. 100.—miesięcznie, Prenumerata 
przez pocztę niszę Mk. 1.110. Kwartalnie 5.540.— 
CARFAN Mk 1.710— miesiecznie, 


a i aaa aa a 


W drukarni 


a a 


„Głosu Polskiego“, 


aA a 


 Pieukowska 88. 


. 
przy współudziale wybitnych znawców spraw gospodarczych polskich 


"Poza treścią polską, zawierać będzie dział informacyjny, oraz 


MENUT przedstawicielstwa i Korespondenci we wszystkich 
miastach Rzeczypospolitej, oraz w centrach przemowie i han- 


DRUK KSIĘGI PRZEMYSŁOWO - HANDI OWEJ, 


Qytoszeria wę wszystkich jęrykach europejskich 


przyjmują specjalnie upoważnione biura i agentury ogłoszeń, oraz własni 
korespondenci „handlowi w Polsce i większych miastach zagranicy. 


Tewarzystwo „OL „ALEK warszawie | 


ES 


i płacę 30: ürożej 
Ste bro 


| do szycią, futra, garde 
rolę, sprzęty domowa i 


Zielona e 
D DnA SA M0 a perły, złoto, srebro, zegarki i różną biżuterię 


encyklopedie, 


UGŁOSZENIA: 


. a 


3 lipca 1922 r. 


Kobieta Mie MOZE 


być nieładną, 
gdy stale używa 


Krem CAZIMI METAMORPHOSA 


PRZECIW PIEGOM, WĄGROM, ZMARSZCZKOM i INYYM WADOM CERY. 
8258-2 


Syndyk tymczasowy masy unadłości 


Domu Handlowego „A. J. Kałowski”, ir koszenia drphne. 


| |jsy, aby w terminie 40-dniowym stawili się osobiście lub przez pełnomocników | j aE Ț 
w kance'arji jego w Lodzi, przy ul. Zachodniej 41, o godz 4—7 po polud>| K d 
p)]niu i oświadczyli, z jakiego tytułu i co do jakiej sumy są wierzycie! AR upio r sprze a? 
A npadłości i sby dowody należności nwołch złożyli na ręce syndyka lub (Za wyraz 40 mk.) 
4 joddal! na przechowanie do Kanosiarji Sądu Okręgowego (Wydział Handlo: y 5 
M |wy) w Łodzi, Pańska 115. kopie szafę lnb garde- 
3 Sprawdzanie wierzytelności przez wierzycieli lnb ich petnomooników| robę używaną w dob- 
|w obecności Sedziezq=—Kamisarza ! syndyka odbywać się będzie w Kance-|rym stanie. Oferty do 
A ilarjl Wydziału Handlowezo Sądu Okręrowego w Łodzi (ul. Pańska 115) w „Głosn* pod „Szafa“. 
AJ nokata Moch w pdg następujących: 15 lipca, 17 lipea, 21 lipca i 28 | "9152—3—k 
KS slerpnia r. © godz rano, powóz ną. e gumowych kos 
Łódź, dnia 39 czerwca 1922 r. Prz 8? sorzedakia! 
Konstantynowska 76. 
201—3-k- 


Porady I praca. 
Zaotiarowane. 
(Za wyraz 35 mk.) 
> >udwy 88- 


Syndyk tymczasęwy 


Wojciech Missalaj __ 
Adwokat przysięgły. 


starą, 


9101—2 


| Ma rśaryn 


-SZELRIE A 


oraz SZCZE, K"modzietoie zavaja | 

tę eckiem 
p UAE się do fabrykacji mydła, wszelką ilość kupuje i prosi o oferty. [mda yć Sars do dwoj- 
g ga. państwa, Kopstan- 
Dom Handlowy A. BIELAWSKI, Poznań, tynowaka 12 u doktora. 
ul. Wybickiego Nr. 15. Telefon 52-06. _8689—-$ iS. Ekim a 


PB niemka da GtAr- 


posakiwana EM aeftka i 


TEE : a lać. by, ze świade- 
reset a LE Prybulski skei"? sna joase 
a a w Ę ola, Kościusź 
ja eta wó i a A Suna ty g ri mioĝa 2 w godz. arm ' 
„e i płciowa, * bi 
5. 5 r 5 ®© sezanlo tmialów | Lamps kaar Josaukujemy sprzedaw. 
l R Po (l Bathusem | $ Prayimnje pa hi A od 4 de » p etnia TAIERE 
- ; À ad ed 4— 
g,.| Poznań (Wilda) ul.Przemysłowa 27 awi zadidnki NR 1. zti A, at. z. 
ý ES noleca e e dzienki tutaj gee , ABA 460—5 neepa | 
NĄ zz znane z dobroci wódki i ltktery: | 7 i "R . MA 
TE Bachaxówka” |? 3 | r. MARIA Doniesienia rozmaita, . 
i]. dowiem 5 8 Jómfów=Lowintonowa 
Es „Przemysłówka” 3a b. fa | 4ZA wyraz 35 mk.) 
Em „Łodzianka” , s 4 Chor, wenscyczna i skórna Vis - tapiosrsko-deko- ' 
„Warszawianka” © | (dla kobiet i dzieci) racyjny 8, Gabata, 
T „Generałka” w Gods. przyj. od 5—8 pp. | OBA BB pray lunj 
' i ; 
t i 1 różne inne wyroby wódezane. CE Cegielniana 8, zakres fachu wchodząca, 
(S) UWAGA! Wyłacrną oprzadaż wzgl. a j WUZ ZNZZI 8542 104—1-4' 


Zastępstwo powyższych w 


da 


o 
robów na miasio Łódź i ty o 


IAR Di Lzpadjone Zandlme dokumenty: 


` , M i si 
Al. Kościuszki nr. 1, p paciorkowych, dże- gą ugay pią Boon a a oSA iten | 
627 Š towych i drewnia- M, .. Zielona it. (Za wyraz 20 mk.) 
Ogłasza niniejszym: Basch ox TOREBKI — EED | Chorohy skórna y 
a ny imweneryczne A LI bz Efim zgubit, 
4 paciorkowg, tanio Paz od 5—3. Panie odj'”* tymczasowy dowód 080- 
EZ arg ERE”, nabycia. a U? $ EH. O ELE. 4—5. Niedziela 9—2. est wyd, w Bielsku. 
jj m. 18, lewa o ori Ś suos erger Josit Berek zgu- 
na sprzedąż: ; 9 4409—20. Bł flowód osobisty, 


|. Or. S. KANTOR 


Specjalista chorób wenż 
rycznych, skórnych. 
ʻi moczopłcłowych. 


FS kartę powołania. 
. 9170—23>—5 


Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli 
„Podkowa w Sosnowcu 


e ustępują najlepszym! zagranicznym, 


jęsdówa Anna zagubiła 
dowód osobiaty, wyd, 
w Łodzi. 903 2—8—% 


1922 r. włącznie sł RE ESTE toczenie zęenisglawi Róatgenał | 
y e PRET Say EA Ja SO 4 z las Józefa sgnbiła 
i Ceny konkurencyjne. jalas gu 
Wadja w wysokośej 10 proc. ofer: wanej sùmy zęby, dywany i futra, yi) Piotrkowska Nè 144, i paszport niemiecki, 


Jeneralni reprezentanci na b. Kongresów- gw) 


Nh 
c S kę i Kresy Wschodnie: Tow. Techn,-Przem. 


róg kwanzelickiej, wyd. yi Łodzi. 168—3-3 
cyna, e 


i 


ordynuje przez lato mpart Bajnisz zgubił 


Ia 
iL paszport nleniscki fa- 


Taję na raty 


targ ustny, poczynając od najwyższej sany ofertowej. Ej płacę najwyższe ceny.) w Ciechocinku anaa na 5 osób, wyd, 

W przetargu ustnym wezmą udzi: al jedynie si Ẹ wpiomas, KEN garderobę męską i damską różne łok- domek pray hotelu Milera |w Łodzi. 9152—3— 
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